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Cena Ogłoszę#:
Na 1 stronie wiersz je- 
dnoszpaltcwy ; etitere luk 
jego miejsc« 25 kop,, ns 
3-e) stron ie  15 ko--., na 

4-ej s tron i* 10 top . 
Margines środkowy ?cd 
■orazcwo— 4 rb „  następ­

ne razy 3 rb. 
Nekrologi za wiersz 25 i  
Rękopisy Rio zwracają * ! j  

Skrzynka pccztows 14 62

Cesia Prenumeraty:

łledakter !V  ja.po zaatępe* »rzviiim jf, 
»8 gedüin» 12-ej de 2-ej popołudniu.

W Lublin ie  z odnoszeniem 
.19 domów, rocznie 5 rb. 
O kop., półrocznie 7 rb. 

)0 kop., kw arta in ie  1 rb 
K> kop., miesięcznic 4.5 
o p . ,  tygodniowo 15 kop

Z P R Z E S Y ŁK Ą  PO CZT. 
Rocznie 6 rb., półrocznie 
3 rb. kw arta ln ie  1 rb. 50 
kop., miesięcznic kap 50 
Zagranicą 8 rb. recznle

i »  ana srtr. zeimejtaew. £8 k.

Jtiecpłacoiie egzemplarze „larjera“ d. 14 b. m. wstrzymamy. =
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kalendarzyk .
B lb ljo teka  publiczna Im, H ieronim a topac lńek leg  O tw arta 

od 10 do 2 pop. i  od 5 do 8 w ieczorem. U lica iazuicka 
gmach po-Dominikański.

C zyte ln ia Społeczna. O tw arta od 9 rsuo ao 9 wiec.t. 
U lica  Królewska jus 11.

Lubelskie T-wo szerzenia ośw ia ty  „Ś w la ils * ',  Kancelaria 
atw arta  od 10 rano do 3 popołudniu i od 5 do 7 w ieczorem. 
U lica  K rckow ikie-P rzedro ieście  Ns 60 w redakcji , K u rie ra ". 
P rzy jm ują  się op ła ty  od członków.

Czytelnia lubelska (ul. Bernardyńska gmach szkoły Han­
dlowej). O tw arta  od 10-ej do 12-ej i  od 4-ej do 7-ej.

Związek Równouprawnienia Kobiet Polskich w Lublinie, 
(u lica  Czechowska 5), co drugi P iątek urządza zebrania dy­
skusyjne z referatam i dla swoich członków.

Związek Murarzy w Lublinie (dom Zeifsteina naprzeciwko 
bioskopu .S finks"). Zapis członków i przyjm owanie składek 
członkowskich codziennie w dnie powszednie od 6— 8, w  
dnie świąteczne i  niedzielę od 9— 10 rano.

Wschód słońca o godz. b m. 13, zachód o g. 6 m. 50,

Katolicyzm w jtóoskwie.
(Komunikat Ag. Tel. Pet.)

„Minister spraw wewnętrznych polecił 
naczelnikowi miasta Moskwy, ażeby kazał 
poddanemu niemieckiemu, księdzu Felikso­
wi Wiercińskiemu niezwłocznie opuścić gra­
nice Rosji.

Śledztwo stwierdziło niezbicie, źe ks. 
Wierciński należy do zakonu Jezuitów, o 
czym złożył własnoręczne oświadczenie na 
piśmie i wyraził przy tym zamiar starania 
się o pozwolenie na pozostanie w Rosji dla 
uregulowania życia religijnego i organizacji 
zarządu kościelnego katolików obrządku 
wschodniego, oraz dla prowadzenia walki 
z polonizmem w kościele i z polonizacją 
katolików pochodzenia niepolskiego Wier­
ciński, pozostający jak oświadczył osobi­
ście, w bliskich stosunkach z lwowskim 
metropolitą unickim, Szeptyckim, pesyłał, 
jak sam się przyznał, staroobrzędowców 
do Lwowa dla przygotowania ich na księży 
unickich. Wbrew ustawie przyjeżdżali do 
Rosji Jezuici, przyjeżdżał i metropolita Szep­
tycki. Stwierdzono na podstawie dowodów, 
że osoba, zbliżona do metropolity, komuni­
kowała się z księżmi katolickiemi obrządku 
wschodniego w Rosji, zaznaczając, że spra­
wa misji spoczywa w ręku Wiercińskiego.

Śledztwo stwierdziło dalej, źe w ostat­
nich czasach Kościół katolicki, jako zorga­
nizowana siła religijna z określoną karno­
ścią, cieszy się w niektórych kołach pra­
wosławnego społeczeństwa moskiewskiego i 
u niektórych działaczy wśród staroobrzę­
dowców powaźnemi sympatjami. Z nowym 
ruchem wśród niektórych działaczy z po­
śród staroobrzędowców sympatyzują także

niektórzy działacze katoliccy w nadziei, że 
doprowadzą do zjednoczenia przez uznanie 
hierarchji staroobrzędowców. Propaganda 
wśród prawosławnych w Moskwie wyraziła 
się konkretnie w przejściu na katolicyzm 
w ciągu ostatnich lat 370 kobiet i 332 
mężczyzn, nie licząc tych, którzy nie chcieli 
być zarejestrowani.

Wierciński kierował całą sprawą i dzia­
łał według otrzymanych wskazówek. Istniał 
z góry ułożony plan urządzenia w Rosji 
zasadniczych ognisk zjednoczenia prawo­
sławnych z Rzymem, ażeby szeroko przy­
gotować unię.

Na mocy postanowienia ministra spraw 
wewnętrznych, wysłany zostaje również za­
granicę poddany austrjacki, Karol Indrich, 
który przechowywał wszystkie dokumenty 
ks. Wiercińskiego i współdziałał konspira­
cyjnej jego działalności.

Stwierdzono, że w dwuch moskiew­
skich rzymsko-katolickich gimnazjach para- 
fjalnych w charakterze nauczycielek pozo­
stawały dwie obce poddane, nahźące do 
rzymsko katolickiej kongregacji kościelnej i 
nie mające, bez specjalnego pozwolenia, na­
wet prawa zamieszkiwania w Rosji. Oka­
zało się, że uczenice Rosjanki prawosławne 
codziennie prowadzone są na modlitwy do 
kaplicy katolickiej. Stwierdzono istnienie 
w Podolsku gub. Moskiewskiej bez pozwo­
lenia rządu ołtarza ruchomego, przy którym 
stale odbywały się nabeżfń twa katolickie 
Nabożeństwa odbywały się również bez 
pozwolenia władzy we wsi Bogorodzkoje 
w przytułku moskiewskiego Towarzystwa 
niesienia pomocy ubogim wyznania rzym­
sko-katolickiego.

W przytułku wywieszone są portrety 
królów polskich, herby Polski i Litwy i 
portrety działaczy polskich. Niema ani je­
dnego portretu Najjaśniejszego Pana i wo- 
góle ani jednego portretu czy obrazu, przy­
pominającego czymkolwiek dzieciom o Ro­
sji. Wychowujące się tu dzieci Litwinów 
podlegają polonizacji. Minister spraw wew­
nętrznych polecił naczelnikowi miasta zam 
knąć przytułek. Przedsięwzięte zostały 
środki w kierunku wykreślenia z ustawy 
Towarzystwa wyżej wspomnianego prawa 
utrzymywania przytułków, ochronek, szkół 
i pensjonatów. Osoby urzędowe surowo 
zostały ukarane.

Śledztwo w sprawie gospodarki ko­
ścielnej w rzymsko-katolickiej parafji ko­
ścioła św. Piotra i Pawła w Moskwie stwier­
dziło cały szereg pogwałceń prawa i usta­
wy obcych wyznań, w tej liczbie brak po­
kwitowań na niektóre wydatki i niewnie-

sienie przez proboszcza, ks. Wasilewskiego 
jednego z wpływów do ksiąg.

Przyjmowano wiele poważnych ofiar 
bez pozwolenia ministerjum i wydawano je. 
Sprawozdania miesięczne ogłaszane były 
w języku polskim. W parafji stwierdzono 
przyłączenie do katolicyzmu niepełnoletnich 
prawosławnych, odklejanie od dokumentów 
zużytych marek stemplowych i zaniechanie 
od r. 1905 wygłaszania przez księży rzym­
sko-katolickich śpiewania przez parafjan 
ustępu o Najjaśniejszym Panu.

Niezależnie od wytoczenia winnym 
śledztwa sądowego minister spraw wewnę­
trznych zażądał od metropolity rzymsko­
katolickiego niezwłocznego uwolnienia ks. 
Wasilewskiego bez dopuszczania go na przy­
szłość do jakichkolwiek urzędów kościelnych 
i niezwłocznego przedsięwzięcia środków w 
celu zapobieżenia na przyszłość narusze­
niom prawa.

W sprawie otrzymanych przez depar- 
t ment do spraw duchownych skarg Litw i­
now na ucisk narodowy ze strony ducho­
wieństwa rzymsko - katolickiego, śledztwo 
stwierdziło wnoszenie w sprawy religijne i 
kościelne żywiołu narodowo-politycznego ze 
szkodą dla potrzeb duchowych katolików 
nie—Polaków, a zwłaszcza Litwinów. Okoli­
czność ta zwróciła specjalną uwagę mini­
sterjum, wśród bowiem katolików Moskwy 
naruszony został spokojny bieg życia reli­
gijnego. Interesy religijne katolików-Litwi- 
nów zasługują na specjalną troskę ze stro­
ny ministerjum, a to tymbardziej, że za­
rząd arcybiskupi w korespondencji swojej 
w danej sprawie z departamentem spraw 
duchownych oświadczył się w tym duchu, 
źe uważa sobie za obowiązek troszczyć się 
głównie o potrzeby powierzonych mu owie­
czek, do których Litwinów, jako przybyłych 
z innych djecezji, zarząd nie zalicza.“

Szykany pruskie 
dla wychodźców z Rosji.

Pom iędzy  rządami pruskim i holenderskim  
w yw iąza ł się spór, który poruszył całą prasę euro­
pejską.

W ychodźcy, poddani rosyjscy, wracając z  
Am eryki przez H  landję, spotykają na granicy  
pruskiej zaporę w postaci szykan urzędników pru­
skich, którzy nie chcą Ich przepuś Ić przez tery to -  
rjum państwa niemieckiego, żądając rozmaitych  
„g w aranc ji“ . —  Od „gw aranc ji*  tych są wolni 
tylko tacy, którzy oddali s ę w opiekę agtencjom .  
em igracy jnym  „autoryzow anym * —  a za takie rząd  
pruski poczytuje tylko aglencje niemieckie.

K ażdy  wychodźca, który powierza się ag ien -  
cjom angielskim czy Innym, powinien mieć przy
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aobie,  aby zdobyć p rze jazd przez  Niemcy:  1) bi­
let  kolei że laznej  wprost  do Rosji;  2)  sumę  conaj -  
mnlej  2 50  f ranków; 3) paspor t  podp isany przez 
konsu la  rosyjskiego.

Ale nie dosyć na  tym.
Kiedy tym w ar u n ko m  s taw a ło  się zadość ,  

gdy wychodźca  posiada ł  «■ pasport ,  podp isany przez 
konsula rosy jskiego w Rot t e rd am ie ,  władz e  nie 
mleck te  I t ak  odmawia ły  mu p rze jazdu ,  żą da j ąc  
podpisu władz  rosyjskich —  w Pe te r sb u rg u .

Ł a t w o  sobie  wyobraz ić ,  w j akim położeniu 
zna jdu je  się wychodźca ,  wraca jący  do domu,  k iedy 
nagle  za t r zym uj ą  go n a  granicy  ho lendersko  n ie ­
mieckiej .

Z drugiej  s t rony rząd holenderski  nie  w i e ­
dział ,  co robić z tym t ł um em  wychodźców,  n ie raz 
pozbawionych  środków do życia.

S tworzy ła  się z t ego  sy tuac ja  j e dy n a  w swoim 
rodzaju,  z k tó rą r ząd holenderski  nie  może  sobie 
radzić.

Większość  ag lencj l  emigracy jnych  j e s t  w r ę ­
ka c h  niemieckich.  One właśnie  dają  „ g w a ra n c j e " ,  
dzięki  k tó rym prze jazd  wychodźców o d byw a  się 
p rzez  Niemcy bez  p rzeszkód.  Widzą c  to, ag ienc je  
angielskie,  j ak  . R e d  S t a r “ , „Wh i te  S t a r* ,  „C u-  
n a r d  L i n e “ 1 f r ancuska  . C o m p a g n i e  g ene ra l e  
t r a n s a t l a n t l q u e “ p róbowały wejść w uk łady p i e ­
n iężn e  z ag l enc jam l  n lemleck leml ,  k tóre  j e d n ak  
odrzuc iły  próby porozumien ia .

Cel machinacj i  n i emieck ich  j e s t  j asny,  w y ­
mie rzony  za równ o  przeciw ag lenc jom angielskim 1 
f rancuskim,  j ako też  p rzec iwko  por tom h o le n d e r ­
skim,

Niemcy  p r agną :  1) sk ie rować ca ły  ruch  e m i ­
g racyjny  z Rosj i  ku swoim aglenc jom;  2)  za br ać  
por towi  ho lendersk iemu w R o t t e rd am ie  ca ły  zysk,  
jaki  ma  z przewozu em igr an t ów  do Ameryki .  W 
R o t t e rd am ie  kończy  się wiele linjl komunikacy jnych  
przez ocean At lantycki  z Ameryką .

Skuikl  tej polityki n iemieckie j  wyrazi ły  się 
już w poważnych  wydarzen iach .

Około 15 lutego 60  wychodźców,  po dd any ch  
rosyjskich,  przyjechało  z Now ego  Jorku do R o t ­
t e rd a m u  na  s t a tku  „Vol t u rno “ .

Rząd  holenderski  odmówi ł  im wy lądowania  
n a  zasadz ie ,  że r ząd  pruski  nie p rzepuści  ich 
przez g ranicę  ho le ndersko-pruską  —  1 za ż ą d a ł  od 
ag l e n ta  złożenia depozy tu  w sumie  12,500 f r a n ­
t ó w .

Aglent  odmówił ,  o świadcza jąc  i e  towarzystwo ,  
k tó rego  on j e s t  p rzeds tawic ie l em,  mia ło  już de p o ­
zyt  gwarancy jny  w sumie  2 0 , 000  f ranków.

W  tydz ień potym,  gdy sp raw a  nie posunę ła  
się ani  na krok naprzód ,  okrę t  z em ig ra n ta m i  w y ­
ruszy ł  w d rogę powro tną do Nowego  Jorku.

Nieszczęś l iwi  wychodźcy ,  doprowa dze n i  do 
os ta t ecznośc i ,  zbuntowal i  się.

Kap it an  chc ąc  się Ich pozbyć,  przewiózł  ich 
w S c h ie d a m  na 2  s ta tki  angielskie .  T a m  policja 
ho lend erska  p rzy łapa ła  i w pak ow ał a  n a  d w a  „ter-  
r y - b o a t “, k tó re już wyszły z użycia.

D. 1 m a rc a  p rzyp łynął  do Ro t t e r d am u  Inny 
ok rę t  . C a n a d i a n  Uran lan  S t ea m sh ip  Com p an y*  z 
Inneml  60  wychodźcami  rosyjskimi na  pok ładzie .

I znów nletylko,  że n ie  pozwolono lm wylądować 
ale j e szcze ag len t  kompan j l  Rudclf  B.  T lnsley  zo ­
s t a ł  postawiony  w s tan  osk a rżen ia ,  że us i łował  
wysadz ić  na  ląd ludzi k tórym rząd  pruski  nie da ­
je  przejazdu,  jako  pozbawionym pasportów. . .

T lns ley zaape lował  do mini st r a angiel skiego  
w H aa d ze .  S p r a w a  wesz ła  na  d rogę u rzędową  —  
a wm ie sz a ne  są  tutaj  —  Niemcy,  A ig l j a  1 Holan- 
dja.. .

Podatek mieszkaniowy.

Ro zm ai te  drogi  p rowa dza  do .w yb ic ia  się* 
1 . zd ob yc i a  s t a n o w is k a “. Bardzo  częs to  o r aca  sa 
m a  nie wystarcza ;  z re sz tą  jest  to d roga i c i ężka 
1 żmud na ,  zn ie chęca jąca  cz łowieka  2 0  go wieku,  
dąż ąc eg o  pełnią pary do t łus t ego  połcia.  Nie! t rze 
b a  za wsze lką cenę  zwrócić na siebie uwagę ;  a 
jeżeli  p rac a  t ego  nie robi,  to należy s tworzyć wa­
runki  nadzwycza jne ,  należy wyk az ać  max lmum 
sz tucznego  napięcia ,  a  wówczas  —  różami  za s ła ­
na  d roga do ka r i e ry  s t an ie  o tworem. . .

—  Z w r a c a m y  u w ag ę  naszvch  czytelników 
a a  działalność lubelskiego Inspek to ra po d a t k o we ­
go: pan ten,  uw aż a j ą c  widocznie  wszys tkich m ie ­
szkańców nas zego  mias ta ,  w  szczególności  zaś  
kamlen lczn ików,  za no to rycznych złodziei ,  przy 
szed ł  do o rzekonan la ,  że dos ta rcz one  wykazy  cen 
lokali  s ą  f ałszywe,  o wiele n iż sze  od cen właśc i ­
wych ,  a pos ta naw ia jąc  dąż en ie  do „okradan ia*  
sk a rb u  zg leść w za rodku,  popodwyższa ł  poda tek  
n a w e t  do 50 ' / , !

P rz y p o m in a m y  wlec n as zym  czytelnikom,  że 
n a  odwrotnej  s t ronie n a d e s ł a ne o o  poda tko weg o  z a ­
wiadomien ia  zna jda  t abe lke .  k tó ra  Im wskaże ,  ile 
naprawdę maja  płacić  poda tku ,  I że w raz ie  po­
t r zeby mo g ą  sk ład ać  w Magis t r ac ie  odpowiedn ie  
r ek la m ac je  do d-Oa 2 0 - g o  kwietnia.

Ż e  p. Insoekior  kosz tem poda tk u ją cy ch  chc e  
sie  czympredze j  “wybić"  —  nie  zdziwi to chyb a  
n ikogo,  ale dz iwnym jest ,  co robi w tej aferze 
komis ja  obywate lska .  I s tnie j ąca przecież  przy boku 
p.  Inspektora?

Administracja „Kurjera”
uprasza o nadsyłanie prenume­
raty na kwartał II. Egzemplarze 
nieopłacone do dnia 14 b. m. 

zostaną wstrzymane.

Pod adresem T-wa „Harmonja“.
Nie ulega najmniej sze j  wątpl iwości ,  że każde 

s towarzyszen ie  jest  pa n e m swej  woli i nawew-  
nąt rz  organizacj i  decydu je  wszechwładn ie  o d o b o ­
rze swych  członków.  Jeżeli  komisj i  ad  hoc w y ­
brane j  nie spodoba  się nos  czy k r a w a t  j ak iegoś  
k a n d y d a ta  — może go nie p rzy jąć  1 nie będz ie  to 
kwes t j ą  szer szego znaczenia :  to sp raw a  „domowa* 
s towarzyszen ia,  n ad a ją ca  się najwyżej  do Ironlcz 
nych uwag .

T a k  zała twiają  swe sp rawy w ew n ę t rz n e  k lu ­
by angielskie ,  kluby f rancuskie;  w wielu z nich 
l lgl tymacją w ys ta rcza jącą  j e s t  p ac zk a  bankno tów 
1 wygląd  n ieposzlakowany.  Inne można  a na w e t  
1 t r ze ba  mieć wy m ag a n i a  od s towarzyszeń  de m o ­
kra tycznych .

—  Gdzie się dem ok rac ja  za czyna ,  a gdzie 
kończy?

—  Czy  poczuwanie  się do demokrac j i  i jej 
d ąż eń  j e s t  wys ta rcza jącym?

—  Czy w s towarzyszen iu  de m ok ra ty cz n ym  
może  się spotkać chłop,  szlachcic,  ke lne r  1 f ab r y ­
kan t?

Ci e k a w ą  byłaby na  powyższe py tan ia  o d p o ­
wiedź  T o w ar zy s t w a  . H a rm o n ja * ,  k tó re  kilku k a n ­
dyda tów do g rona  swych członków nie przyjęło,  
zdaje sią dlatego, te to „tylko kelnerzy', a więc 
ludzie,  do k tórych prawdziwy d e m o kr a ta  mówi 
„durniu*,  żą da j ąc  czarnej  kawy. . .

Jeżel i  T  wo powyższe uzna je ,  że d e m o k ra ty ­
zac ja  nie s ięga 1 nie obe jmuje  ke lne rów,  n iechż e  
zwróci  u w ag ę  swym członkom,  by nie na rażal i  na 
szwan k  „prawdz iweg o  dem o kr a ty zm u*  tow arz y­
s twa  przez s t awianie  podobnych  „pozade mok ra ty -  
cznych  ka ndy da tu r * ,  na da ją cy ch  się tylko do. , ,  o d ­
rzucenia .

POW STANIE W ALBANJI.

O powstaniu a lbańskim zna jdu je my  w zagrzeb-  
sklm „Pok rec le"  (organ  pos tępowców ch o r w ac ­
kich),  n ad er  za jmui ącą  ko respondenc ję ,  d a t o w a n ą  
z Ce tyn j l  27 marca .  Koresp on den t  twierdzi ,  że 
na iwnośc ią  był  by u w aż ać  pow s tan ie  a lbańsk ie  za  
walkę o wolność.  Decydowal i  tu tylko naczelnicy 
plemion,  „ g b v a r l “, roz g ry m as ze n i  p rzez byłego  
su ł t ana  Abdul  Harnida,  k tóry na  na jmnie jszy  znak  
niezadowolenia  z Ich st rony,  o bsy pyw ał  Ich d a r a ­
mi,  żeby  tylko mleć z nich go towych za w sze  do 
s łużby s lepaczów.  Wyzyskiwa l i  suł t ana ,  co j edn ak  
od na s ta n i a  r ządów młodo turecklch skończyło się; 
co więcej ,  młodoturcy zajęli s t anowisko n ie chę tne  
wobec  „g layorów" ,  uo a t ru j ąc  w nich na r zędz ia ,  
gotowe w każdej  chwili s łużyć reakcj i .  W z a j e m n e  
niechęci  i n iezadowolen ia  stolicy,  a prowincji  a r -  
nau  klej podn ieca ją  1 wyzysku ją  do swoich celów 
Intrygi  Włoch,  Austrj l  1 Czar nog ór za .  Rola Miko­
łaja Czarno gór sk ieg o  w sp rawie  a lbańsk ie j  s t a je  
się co raz widoczniejsza.  Ze  świę żą  koroną wzro­
sły ambic je .  W kraju s tosunki  wew nę t rzn e  op ła -

3 .

T a j n e je  j e z
R O Z D Z IA Ł  D R U G I.

W  ja k i sposób ojcowie Towarzystwa Je­
zusowego bądą m ogli wejść w stosunki poufałe 
z  panującymi, magnatami i osobami najznako- 
mitszemi.

1 .  „Przedewszystkim należy wytężyć  
wszystkie  s i ły ,  aby wszędzie, na każdym m i-j -  
sen , opanować uszy i um ysł monarchów oraz 
osób najbardziej w pływ ow ych, ażeby nikt nie  
śm iał powstać przeciwko nam, lecz owszem, a -  
i e b y  wszyscy zniewoleni byli od nas zależeć.

2 .  „Poniew aż doświadczenie poucza nas,  
że panujący i możni panowie wtedy ty lko o ta -  
t ia ją  szczególne  mi względami osoby duchowne,  
« ile ta ukrywają ich czyny naganne oraz t ł e -  
maczą je  przechylnie np. przy zawieraniu przez 
nich  związków m ałżeńskich  z blizkiemi krew ne-

mi lub powiniwatem i i w tym podobnych spra­
w ach,— należy więc dodawać im odwagi, robiąc 
nadzeję otrzymania za naszym pośrednictwem  
dyspensy od papieża, który j i j  niewątpliwie n -  
dzieli, skoro mu się przedstawi przyczyny kano­
niczne, przytoczy przykłady podobne a także w y -  
łu sz -z y  pobudki, sk łaniające do pobłażania, w y­
pływające z pragnienia dobra powszechnego oraz 
większej chwały Boskiej,  co je s t  celem Towa­
rzystwa.

3 . „ W  nodobny sposób należy postępować 
w  wypadku, gdy panujący przedsiębierze ja k i­
kolw iek bądź krok, skądinąd możnowładcom  
wszystkim nie bardzo przyjemny; należy go  z a ­
chęcać nawet i popychać do tego  kroku oraz 
namawiać tamtych panów do zgodzenia się z 
monarchą i nie sprzeciwiania się mu, nie nale­
gając jednak na żaden szczeg ó ł z obawy, ażeby  
w  razie przegranej, nie przypisano te g o  T ow a­
rzystw o; wreszcie gdyby dany czyn został potę­
piony, to nal«ży przytoczyć przestrogi przeciwne, 
a to w celu wycofania Towarzystwa ze 
sprawy. Prócz tego  należy użyć powagi tych  
ojców jezn itów , o których napewno wiadomo, 
że n iniejsze instrukcje  są im nieznane i którzy  
m eg llb y  przysięgą potwierdzić, że przypisując

nam podobne sprawy, miota się potwarz na całe  
Tow arzystw o.

4 .  „ W  celu zawładnięcia umysłem panu­
jących , pożyteczną jest rzeczą, aźeb) nasi przy-  
mówill się zręcznie osobiście lub przez osoby 
trzecie do powierzenia im poselstwa zaszczytnego  
i korzystnego przy dworach innych książąt i 
królów, a przedewszystkim przy dworze papieża 
i najpotężniejszych monarchów. Przy tej spo­
sobności bowiem będą mogli polecić siebie a za­
razem całe Towyrzyetwo. D la  tego też  do tego  
rodzaju misji przeznaczyć n a h ż y  osoby jedynie  
bardzo gorliwe i dokładnie obeznane z naszą  
instytucją.

5 .  „Przedewszystkim  należy  pozyskać
względy ulubieńców panujących, a także ich 
służby za pomocą drobnych upominków oraz ro­
zmaitych u s łu g  relig ijnych  w  celu otrzym yw a­
nia przez nich dokładnych informacji o usposo­
bieniu i skłonnościach pcnujących i magnatów;  
w ten sposób Towarzystwo będzie mogło i  ł a ­
twością  dostosować się odpowiednio.

D . c. n.



Icsne, stary król stracił popularność, j aką nle- 
I gdyś wywierał na poddanych,  a królewicze nie 
bardzo się podobają ludności. Zewnętrzne  przed 

‘ sięwzlęcie ma posłużyć do wyjścia z trudności 
J wewnętrznych. Dlatego król czarnogórski  s tał  się 
1 gorliwym protektorem albańskich „g!avarów* 1 
I przyczynił się wielce do rozdmuchania „sprawy 
I albańskiej“ . Celem jego jest rozszerzenie granicy 

nowego królestwa przez przyłączenie Plavy,  Gusl 
I na i „uregulowanie* granicy w stronę Skutarl .  

Korespondent —  sam Czarnogórzec —  krytykuje 
ostro tę politykę swego króla. Sądzi ,  że Arnauct 
ulegną w końcu Porcie,  pomoc Czarnogórza na  
nic im się nie zda, ale może kraj wplątać w nie­

bezp ieczne  zawlkłania,  które mogłyby w danym 
i  razie przyprawić PetroVlców czarnogórskich nawet  
o utratę tronu. Politykę króla Mikołaja porównuje 
korespondent ów z awanturnlczną polityką Milana 
serbskiego, gdy wypowiedział wojnę Bulgarjl.

:

Propaganda oszczędności.
Patron „robotników* chrześcjańsklch ksiądz 

1 Godlewski znowu zabrał  się do zbawienia rębotni- 
j ków za pomocą oszczędności.

Pisze on w „Pracowniku Polskim*: a jednak 
oszczędność to fundament  naszego życia mora lne­
go, to rękojmia lepszej przyszłości.

O poprawieniu swego losu nie możemy my­
śleć, jeżeli nie nauczymy się tej cnoty. Oszczęd­
nością i pracą —  narody się bogacą — mówi 
przysłowie. Przewrót  nastąpiłby w całym społe­
czeństwie polskim, gdybyśmy od dziecka uczyli 
się oszczędności.

Oto, ewangtelja,  którą gorliwie w głowy ro­
botników chrześcjańsklch wszczepia ksiądz Go­
dlewski.

W tej „zbożnej" pracy nie jest  on odosob­
niony: sekunduje mu urzędowy organ zorganizo­
wanych przemysłowców „Gazeta  przemysłowo- 
handlowa* Czytamy w niej; „Samo podniesienie 
zarobków, niemożliwe w wielu razach dla dalsze­
go Istnienia przedsiębiorstwa —  jeszcze nie ro z ­
wiązuje kwestjl. Nadwyżkę zarobków — z więk­
szym może pożytkiem (ciekawa rzecz, dla kogo?) 
zastąpić poniekąd może postawienie robotnika w 
bardziej dla niego przyjazne warunki Istnienia...  
Przyzwyczajenie robotnika do oszczędzania,  dopoma­
ganie mu do zapewnienia egzystencji  na stare la­
ta, gdy sił do pracy nie stanie —  oto środki bar ­
dziej od drobnych nadwyżek zarobków skuteczne*.

Jak widzimy, ideologja księży 1 fabrykantów 
jest  zupełnie jednakowa.  Jeżeli chcą oni jednak,  
aby robotnicy zastosowali się do ich rad,  to po­
winni świecić przykładem. Niestety,  nic jakoś nie 
słychać, aby „Pracownik Polski* lub „Gaze ta  prze­
mysłowo handlowa* wzywała do oszczędności 
księży lub fabrykantów. A wezwanie takie bardzo 
byłoby na miejscu zarówno ze względu na robot ­
ników, którym, poprzestający na  małym, fabrykan­
ci mogliby bez trudu dać niejakie podwyżki,  jak 
to ze względu na ogół mieszkańców naszego k ra ­
ju, który nie potrzebowałby przepłacać za wyroby 
krajowe dla napchania worka ojczystych przemy­
słowców.

Czarnogórze przeciw Turcji.
„Giornale d’Italia* podaje treść memorjełu,  

rozesłanego przez Czarnogórze do gabinetów m o ­
carstw europejskich. Memorjał stwierdza, że wsku­
tek nietaktów I nieprzychylnego stanowiska władz 
tureckich pogranicznych, s tusu ik i  między Czarno-  
górzem l Turcją w ostatnich dniach znacznie się 
pogorszyły. Pogorszenie to może mleć nieobliczal­
ne następstwa polityczne i to w jaknajkrótszym 
czasie. Rząd czarnogórski zwraca uwagę mocarstw 
na ten stan rzeczy.

Jednocześnie nadchodzi  z Konstantynopola 
wiadomość, że rząd turecki wystosował ze swej 
strony notę do Czarnogórza,  której treść zakom u­
nikował przedstawicielom mocarstw. Nota podaje 
szereg dowodów, które stwierdzają,  że w szere­
gach powstańców walczą Czarnogórcy.

Prócz powyżej wspomnianej  noty rząd turec- 
wystosował drugą notę do Czarnogórza,  w k t ó ­

rej stwierdza, że już od przeszłorocznej jesieni 
zarnogórze okazywało wielkie poparcie dla ruchu 

powstańczego Albańczyków, a nawet  wprost po- 
era o ic dążenia.  Nota podnosi, że Aloańczycy

m n Pa n  ^ * $ię W bro11* 1 a m u nlcję tylko dzięki po­
mocy Czarnogórza, które pozwoliło, aby s tamtąd  
przemycano broń do Albanji.

W obec w yborów  w  A ustrji.
Bardzo się widocznie źle działo w Kole pol­

skim, skoro „Słowo Polskie* wskazuje na koniecz­
ność wybierania posłów nie według „barw* po­
litycznych:

„Tylko na podstaw ie kom promisów m ożna osią­
gnąć napraw ę zła, które się pleniło w ciągu ubiegłych 
la t czterech; tylko w ten  sp sób naród polski w g ra ­
n icach m onarchji habsburskiej zapobiegnie dalszemu 
rujnow aniu podstaw  i konstrukcji Koła polskiego. B ar­
wa party jna  kandydata jes t sp raw ą podrzędną w obec 
tego  celu. Owa barw a nie powinna nikogo przerażać 
i nikogo odpychać, jeżeli tyłko ch arak te r i przeszłość 
polityczna ka dydata, jeżeli środow isko polityczne, z 
którego wyszedł, jeżel p rak tyka polityczna poucza, że 
ten  kandydat będzie kandydatem  ogólno narodowym , 
nie zaś klasowym i że będzie się poczuw ał do odpo­
wiedzialności wobec całego narodu, a nie wobec tylko 
jednego stanu.

Oto najw ażniejsze linje wytyczne, którem i się 
pow inna posu ać polityka narodow a polska podczas 
rozpoczętej kampanji wyborczej. W szystkie inne linje 
m ogą przypadać do sm aku tej lub innej klasie narodu, 
ogólne narodowym  przecież nie m ogą być i nie będą. 
Każdy uświadom iony obyw atel polski, k tó ry  pragnie 
dobra calegc narodu polskiego, musi zachcianki klaso­
we zw aczać*.

Nie ulega wątpliwości, że należałoby a tmo­
sferę mocno odświeżyć, aby nie powtórzyła się ta ­
ka choćby skandaliczna sprawa, j ak pp. Paducha 
1 Wlącka,  ale humorystycznie wygląda nawoływa­
nie do „bezpartyjnej polskości* przez endeckie 
„Słowo Polskie."

„V orw ärts“ o kolonizacji pruskiej.
Naczelny organ socjalizmu niemieckiego, „Vor­

wärts,* ogłosił druzgocącą krytykę całej polityki 
przeciwpolskiej prusaków, a wszczególnoścl komi­
sji kolonizacyjnej. Przy taczamy następujący ra­
chunek „ Vorwä' tsa:*

„Kolonista płaci 3 p rocen tow ą ren tę . Po odli­
czeniu od tego kosztów  m eljoracji, urządzenia dróg, 
zborów , i t. p., pozostaje dla państw a 2.76 proc. P a ń ­
stw o płaci od pożyczki 4 proc., dopłaca przeto 1.24 
proc., czy li—wobec sum y 476 miljonów— 4,90 ,400 m a ­
rek w ciągu roku. Poniew aż kolonji utw orzono do 
końca roku 1910 ogółem 18,1 7, p rzeto  p łaci ludność 
podatkująca corocznie na  kolonistę średnio  2 ,70J m ar.*.

Z ziem polskich.
P rz ed  wyborami .  Ze  Lwowa piszą: W e ­

dług ogólnego przekonania,  mimo niezgody w obo­
zie demokratycznym, demokraci  polscy przyna j ­
mniej w nlt zmienionej sile wrócą do parlamentu,  
Co się tyczy wszechpolaków, to są oni obecnie 
bardzo ruchliwi i prowadzą ekspanzywną politykę 
mandatową.  Przedwczesne jednak zapowiedzi  o r ­
ganów wszechpolskich o formacjach partyjnych 1 
zjednoczeniach,  które się wcale nie udsły,  są praw­
dopodobnie oznaką niepowodzenia,  Wszechpolacy 
doszli z powodu różnych przypadków do władzy, 
w obecnej jednak chwili sytuacja Ich jest  taka, ze 
przyrost mandatów wszechpolskich jest  więcej, niż 
nieprawdopodobny.  Opinja publiczna kraju jest  
po wypadkach  ostatnich czasów nieprzychylnie 
usposobioną dla wszechpolaków Co się tyczy 
konserwatystów, to zostaną oni prawdopodobnie 
dalej wyparci przez demokratów, zwłaszcza w tych 
miastach,  w których przy ostatnich wyborach się 
utrzymali.

Co do ludowców, to jeżeli nie przyjdzie mię­
dzy nimi a konserwatystami  do kompromisu,  to w 
Galicji zachodniej przyjdzie do nadzwyczaj  zacię­
tej walki wyborczej między konserwatystami  a lu 
dowcaml.

Zbrojny  napad  na  pocz tę .  Napadu dokona­
no przedwczoraj o godz. 3 ej po południu na 
szosie kolsko-kallskiej, w o dkg ł s sć  4 ch wiorst 
od Cekowa, na t. zw. Orlej Górze, g izle po obu 
stronach szosy znajduje się lasek. W porze tej 
ezedł z Koła, zabierając pod drodze pieniądze ze 
stacji pocztowych, furgon, dozorowany przez ż a n ­
darma I dwóch strażników. Wogóle przewożono 
około 50,000 rb., z czego większą sumę przesy ła ­
ła kasa powiatowa w Turku do kasy gubernjalnej 
w Kiliszu. W chwili g *y furg in  znalazł  się na 
Orlej Górze, gdzie szosa wznosi się 1 trzeba j e ­
chać wolniej —  z obu stron wyskoczyło kilkuna­
stu zbrojnych opryszków, którzy kilku salwami z a ­
bili konie furgonowe, a gdy konwój stawił opór, 
skierowali kule do żandarma i strażników, kładąc 
Ich trupem. Ciężko raniony też został  pocztyljon. 
Po  dokonaniu zabójstwa bandyci rozbili furgon \ 
wydobyli przesyłał pieniężne, z których całą z a ­
wartość zabrali.  Według pobieżnego obrachunku,  
bandyci  zrabowali przeszło 47 tys. rb. Gdy n a d e ­

szła do Turka  wiadomość o dokonanym rozboje,  
naczelnik powiatu udał się z silnym oddziałem 
strażników w pościg za bandytami .  Z  Kalisza 
władze wysłały natychmias t oddział dragonów z 
policmajstrem 1 naczelnikiem straży ziem. na c ze ­
le. Na miejsce napadu udał się też gubernator  
kaliski Nowosllcow. W Turku zebrano informacje,  
że od pewnego czasu kręciły się tam jakieś po de j ­
rzane osobistości; niewątpliwie więc bandyci poin­
formowali się, jakie sumy I kiedy będą przewożo­
ne do Kalisza.

Napad. We wsi Ossowle,  w pow. włodaw- 
sklm, kilku ludzi, dostawszy się w nocy przez 
dach do zamożnego gospodarza,  z elektryczną l a ­
tarką robili poszukiwania w komorze.  Gospodarz,  
spostrzegłszy światło w sieni, wybiegł z izby i 
został na miejscu zabity, poczym zbrodniarze 
obezwładnili synowę zabitego I zabrawszy kilka­
set  rubli uciekli. Wkrótce potym zniknął z Ossowa 
Żyd, u którego napastnicy nocowali.  Jednego  z  
bandytów ujęto.

W y s t a w a  ruchoma.  W Domu ludowym w 
Dąbrowie g>rntcz;j  otwarto w niedzielę wys tawę 
ruchomą przemysłu krajowego.

Język  f r a n c u s k i  na  indeks ie .  Guberna tor
piotrkowski nie pozwolił na otwarcie w Łodzi od­
działu warsz lwsklego Towarzys twa szerzenia 
znajomoś I języka francuskiego.

Wzajemny kredyt ,  w  Puławach  założono 
Towarzystwo wzajemnego kredytu; jest  to już 
druga Instytucja tego rodzaju w Puławach,  gdyż 
od r. 1904 istnieje towarzystwo pożj czkowo-oszczę- 
dnościowe. Prezesem obu Instytucji j est  p. Le o­
pold Lipski.

Z a tw ie rdzen ie .  Glenerał-gubernator w a r ­
szawski zatwierdził  ks. Jana Kaczyńskiego na s ta ­
nowisku zarządzającego sosnowlcką gminą m a r -  
jawlcką,  zaś ks. Romana  Żmudzkiego na s tanowi­
sku jego pomocnika.

Na szko łę .  Członkowie kasy pożyczkowo- 
oszczędioś  lowej w Zawierciu na zebraniu ogól­
nym uchwalili na rzecz miejscowego proglmnazjum 
1 proc. od kapitałów udziałowych. Wyniesie te  
około 1,000 rubli.

Na Syber ję .  Dotąd na  Syber ję wyjechało z 
okolic Sosnowca 40 rodzin, złożonych z 200 b lis ­
ko osób. U komisarza włoścjańskiego w Sosnow­
cu zapisało się na wyjazd jeszcze kilkanaście 
rodzin. Emigracja na Syber ję prawdopobnle zwię­
kszy się niebawem,  wyjechało bowiem w tych 
dniach z Sosnowca pięciu tak zw. „chodaków*,  w 
celu zbadania warunków na miejscu i podjęcia w 
Zagłębiu agitacji emigracyjnej .

O t w a r c i e  kopalni.  Jak donoszą z Zagłęb ia  
Dąbrowskiego,  zamknięta przed rokiem z powodu 
nieporozumień pomiędzy współwłaścicielami,  k o ­
palnia węgla p. f. „Helena* w Nlwce w tych 
dniach puszczona zostanie w ruch. Kopalnia ta  
dostarczy pracy kilkuset górnikom i robotnikom.

Śmierć W kopalni. Donoszą z Sosnowca:  
We wsi Niemce w kopalni Kazimierz,  kiedy na 
jednym z chcdi lkó w dwuch robotników Duda  I 
Staszczyk, pchało wózki z węglem, nastąpiło ścl ś-  
nlenle sufitu węglowego. Budynek nie wytrzymał  
i sufit zarwał się, zmiażdżył na śmierć Dudę 1 o- 
kaleczył Staszczyka.

Rewizja kolei .  Naczelnik zarządu drogi nad ­
wiślańskiej,  Kozyrlew, przyjechał z Granicy do 
Chełma,  a po przenocowaniu w tym ostatnim 
mieście wraca do Warszawy,  rewldając po drodze 
llnję.

P rz e j ś c i e  ped to rami .  Ra da  zarządza jąca
kolei warszawsko wled. zatwierdziła projekt budo­
wy dolnego przejśclą pod torami na przystanku 
Milanówek kosztem rb. 25,000.

Z CESARSTWA.

Rozwiązania  Dumy. „Warszawskoje Słowo* 
donosi, lż Duma państwowa rozwiązana ma być 
z dniem 14 maja.

W przededniu  c z w a r t e j  Dumy. Dzienniki  
potersburskle zamieściły wiadomość,  Iż premjer  
Stołypln wezwać ma do Petersburga  grupami  
wszystkich gubernatorów i naczelników obwodów 
celem porozumienia się osobistego w sprawie po • 
lltykl wewnętrznej .

W Petersburgu wyrażany jest  obecnie pogląd,  
iż przedmiotem narad  z gubernatorami będz ie  
głównie kampanja  przedwyborcza.  Jak jednak po­
dają dzienniki petersburskie z ostatnich źródeł ,  
prócz tega premjer zaznajomić się ma z polityką
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l okalną w tym se n s i e  by o sob i śc i e  d ow ied z i e ć  s ię  
o  s tan i e  r zeczy  w poszczegó lnych  cz ę śc ia ch  pań  
s t wa .  Pol i tyka  gab ine tu— wyjaśniają  rzecz d z i e n ­
niki  pe t er sburski e— zmierza  do t ego,  by  s topniowo  
doprowadz i ć  ma p ę  Rosji  do ws pó lnego  mianownika  
pod  w z g lę d e m  pełnomocn ic tw  w zakres i e  ochrony  
wyją tkowej .  Ob ecn ie  bowiem przypuszczać  n a l e ­
ży ,  Iż u spokojeni e  nastąpi ło  w rzeczy  samej  1 że  
p o sz cz e gó l n e  lokalne fakty po gw a ł cen ia  porządku  
p a ń s t w o w e g o  I spo ł ec zn eg o  nie  mogą  być  brane  
w  rachubę .  T o  też powo łan ie  gubernatorów do  
P ete r sb u rga  bę dz i e  miało  za cel  bezpośredn i  u s t a ­
l eni e ,  o l łe  w y k cn e l n a  j e s t  propozycja ministerjum  
spraw w ew n ętr zn yc h  w sprawie zn ie s ienia  s tanów  
w yj ą t ko w yc h .  W ed łu g  wsz e lk i ego  pra w d op o d o­
b i eń s t w a ,  zn i e s i en i e  s tanów ochrony w  wielu  ok o ­
l i cach państwa  jes t  możl iwe  I będz i e  u s k u t e c z n i o ­
n e ,  tymbardz le j ,  Iż b ę dz i e  to piękny g les t  bez  
we wnętrzne j  treści ,  gubernatorom bow iem przysłu­
g iw ać  b ęd z i e  nadal  prawo wy d aw an ia  postano ­
w ie ń  ob ow iązujących .

Z Lublina i gub Lubelskiej.

T-wo Wzaj. Kred. na Piaskach. Ogólne  z e ­
bran ie  T  wa ,  odb yte  w ubieg łą  n i edzi e l ę ,  w y z n a ­
czy ło  5  proc.  dywidendy .

N a  mi e j s ce  w y c h o d z ą c e g o  członka zarządu  
p. D z i e w u l s k i e g o  wybrano  p. Z y gm u n ta  P r zy b y l ­
ski ego .

D o  rady wybrano pp. H Sa c hs a ,  K oc h a no w ­
sk i e g o ,  J. P l e az cz y ń s k i e go  i Anton iego  Her lena.

P o z s t r z y g n i ę c l e  sprs wy  przen ie s i en ia  To w.  z 
Pl a sk  do mia s ta  powierzono  radzie,  zarządowi  1 
ko m i t e to w i  dysko nt owe mu z prawem |koo pto wa n l a  
do tej komisji  c z łonków Towar zys twa .

Tow. Wzajem. Pomocy Rzem. i Hand. m. 
Lub ina. N ow oob ran y  zarząd T-wa  podziel i ł  c z y n ­
nośc i  swo je  w nas t ępujący  sposób:  na prezesa  w y ­
brany zo s t a ł  p. W a c ła w  Moritz,  na w ice pr ez es a ,  
p ,  W ła d y s ła w  Stejnbrych ,  na sekre tarza  p, W i n ­
ce n ty  Iżycki ,  n a  buchal tera ,  p. Antoni  Sk ow ronek ,  
na  bibl jotekarza ,  p. Antoni  Ni sk i ewlcz ,  na skarb­
nika  p. A de m  Jai zyńsk l  na gospodarza  lokalu p.  
W i n c e n t y  Grafczyński  na p rze w od n icz ąc eg o  w y ­
działu  z ab aw  p. W ła d ys ła w  Tarkowski .

Biosk op  n a u k o w y  Z powcdu  wyjazdu z Lu­
blina prcf.  J, Kwiec iń sk i ego ,  który obejmuje  k i e ­
ro w nic tw o  s zko ły  w Zwierzyńcu  Ordynackim,  w c z o ­
raj odby ła  s i ę  narada w sprawie  da l s zego  pro w a­
dz en ia  za in l c j c w a r y c h  przez  prcf. K w iec iń sk i e go  
p rz e ds t a w ie ń  nauk ow ych  b loskopowych.

P o  pew ne j  dyskusj i  nad  dw om a wnioskami :  
a )  prowadz i ć  przeds tawien ia  w  sposób  d o ty chc za ­
s o w y ,  t. j. wy najmując  co pew ien  cz a s  jeden z 
lubel sk i ch  k in em atogra fów na przedstawienia  n au­
k o w e  oraz b)  na b yć  na w łasność  j eden  z b l c sko -  
pó w  i d a w a ć  w  nim obrazy dobre,  przeplatane  na-  
u k o w e m l ,  t. j. t rak tować sprawę  jako przeds i ęb ior­
s t w o  d o c h o d o w e ,  l i cząc  na szeroką pub l i czneść ,  tak  
t ł umnie  u c zę sz c za j ą c ą  na w idowi ska  k in em a to gr a ­
f iczne ,  u t rzy ma ł  s i ę  pi erwszy  wniosek .

D la  w pr ow ad zen ia  w życ i e  t ego  wniosku  u-  
c h w a lo n o  rozwinąć  energ i czną  akcję śród mle js co  
w e g o  s p o ł e c z e ń s tw a ,  a  g łównie  śród zarządów  
s z kó ł ,  fabryk,  bank ów  i s t ewa rze ń  („Harmonja* ,  
S t e w .  Rc b .  Ch rześc jańsk l ch ,  W zajemnej  P o m o c y  
R z e m .  1 Handl .  m. Lubl ina)  aby te Instytucje po 
parły s tarania  Inicjatorów czy to zas i łki em p i en i ę ż ­
n y m ,  c z y  to ag i tac ją  śród członków.

W  celu d ok ład neg o  opracowania  ca ł e go  pro 
j ek tu  1 s p o s e b ó w  działania  wybrano lnż.  T ad eu sz a  
C lś w lc k l e g o  i prcf. K w iec iń sk i ego  jako g łównych  
kie row nik ów  p rze ds i ęw z i ęc i a  z pra we m kooptacj l .  

( . G a z .  Lub .* )

Teleg ramy,

P O W S T A N I E  W ALBANJI.

Konstantynopol, 11 kwietnia.  „Yen i  gaz e ta*  
donos i  z  pola walki ,  że  w postaniu albańskim b io ­
rą cz y n n y  udział  regularni  żołni erze  czarnogórscy .

Konstantynopol, 11 kwietnia.  D ża wl d ch an a  
m i a n c w a n y  został  k om en dan te m wojsk w  Albanjl .

Cetyn ja ,  11 kwie tnia.  Z pcla walk w Alba ­
njl do chodzą  w iad om oś c i ,  jakoby powstańcy  od  
nieś l i  w dniu wczora j szym walne z w y c i ę s t wo  nad  
wojskami  tureckl eml .  Skutari  ma  być,  skutk iem  
porażki  tureckiej ,  znów si lnie zagrożone.  W s z y s t ­
k ie  prze smyki  górski e  wzdłuż  gran icy  czarnogór­
skiej ,  zaj ęt e  przez  po ws tańców.  Komunikacja  p o ­
mi ędz y  odzla łaml  tureckl eml  mie j s cami  zupełni e  
uniemoż l iwiona .

Albańczycy,  s łużący  w sz e re g ac h  woj sk  t u ­
reckich,  dezertują z s zeregów.

O D P O W I E D Ź  PREMJERA.

Petersburg, 11 kwietnia.  Na  d. 14 b. m.  
w yz n ac z on o  po s i edz en ie  Rady państwa w celu  
wysłuchan ia  odpowiedzi  preze sa  rady minist rów  
na zwróconą  doń przez R ad e  interpelację.

B E Z  C E N Z U R Y .

Helsingfors, 11 kwie tnia.  Właśc i c i e l e  dru 
karń w  Nikc la j s z t sd t  postanowi l i  nie przedstawiać  
wład zom  ob o w ią zk o w y ch  egzem pla rzy  przy w y d a ­
waniu z druku utwerów.

OL B RZ Y M I P O Ż A R .

Tokjo,  11 kwietnia .  W yb uch ł  tu olbrzymi  
pożar.  Burza 1 brak w ody  wywołują położeni e  
kry tyczne .  W e z w a n o  p om oc y  z Jokohamy.

R e w i r y  mie jski e  Toku,  Łsakusa ,  Joslwara  
zgorza ły  ca łkowici e .  Spal i ło  s i ę  ki lkaset  domów.

S  tkl ludzi  rannych 1 poparzonych,  są  też  
I trupy. Rewir  europejski  znajduje s ię w  zupeł -  
n e m  bezp iec ze ńs t w ie .

Londyn 11 kwietnia .  W ed łu g  ostatnich w i a ­
domośc i ,  cf iarą pożaru w Tokjo padło 3 , 0 0 0  dre­
w nianych  domów,  przeważn ie  w dzielnicy Josz iwe -  
ra, s tanowiącej  znaną s i edz ibę  domów rospus ty  1 
herbaciarni .  Mnóstwo gej s z  odnios ło  poparzenia  
ci ężki e .  v

2 0 0  OFIAR P O Ż A R U .
Bombaj ,  11 kwietnia .  W e  wsi  położonej  na  

północ cd Purny,  w  zabu dow ani ach  trzc inowych,  
w których zebra ło  s ię na uroczys tość  około 5 0 0  
krajowców,  wy bu ch ł  pożar.  W płomtenrach z g i ­
nę ło  2 0 0  mę żc zy z n ,  kob ie t  1 dzieci .

F U C H  P R Z E C I W D Y N A S T Y C Z N Y .

Londyn 11 kwietnia .  D o  „Even lng T lmes a*  
d en esz ą  z Hongkongu ,  że  w Chinach południc  
wych w z m r g a  s i ę  c craz  bardziej ,  zw łaszcza  śród  
wojska ,  ruch przec iwko zn i ena wi dz i ne j  tam dy-  
nastjl  mandżurskiej ,  panującej  cb ec n le  w  Chinach.  
Z a m or do w an ie  jenera ła  ta tar ski ego w Kentcn i e  
by ło  ob jawem teg o  ruchu: D o  Kantonu śc ią gan e  
j es t  woj sko w ierne  dynastjl ,

Z  KOMISJI CHEŁMSKIEJ.

Petersburg 11 kwietnia .  Chełmska komis ja  
D u m y pa ńs twow ej  od by w a  teraz  pos i edzen ia  n i e ­
ma l  c cdz i enn le;  jes t  w idoczne ,  ż e  jej prezydjum  
dokłada wsze lk i ch  starań,  aby prace komisji  jak-  
najprędzej  gcp rcwadz l ć  co  I r ń c r  Pr ze w od n ic zą ­
cy  cbrad cm komisj i  stal- c g - r r i r z a  lub skraca  
prz emówien ia  pos łów  po l s > M  I » i c ó l e  opozycj i .  
Zwol en n ic y  projektu o d ł ą c z e r v  Ch e ł rr szczyzny  nie  
zabierają obecn ie  g łosu na pi s i edzen iach  komisj i  
— niewątpl iwie  w tym celu,  aby przybl iżyć kon iec  
obrad w kcmlsj l  1 przen ie ść  projekt do Dumy.

Na  po s i edzen iu  wczora jszym kcmls ja  przyję­
ła projekt co do uwolni en ia  od opłaty 5  proc. po­
datku a l j en ecy jne go  rosjan,  n ab ywających  z i e m ię  
od polaków.  Odrzucono  na tomias t  poprawkę posła  
Har us ewl cza ,  w  sprawie  zni es ienia  Instrukcji j e n e ­
rał  gubernatora  w ar sz a w s k ie go ,  zabraniającej  u- 
dzlelania z Banku  włc śc ja ńsk l eg o  pożyc zek  c h e ł m ­
skim w łc śc janom wyznan ia  rzymsko  ka to l icki ego.

Komisja rozc iągnę ła  na obszar  przyszłej gub.  
chełmskiej  obowiązujący  w  gub.  zachodn ich  z ;k*z  
co  do udzie lania  po lakom krneesj l  skarbowych .

Z A B Ó J S T W O .

Błagowleszczensk, 11 kwietnia.  Wczoraj  
zabito 1 ograbiono  pro wa dz ące go  roboty na kolei  
ś rodkowo-amursklej ,  lnż. Wróblewskiego.  Zbrodnia­
rze  urządzil i  za sad zkę  w  prbl lżu przyszłej stacji  
M a gd a ga cz  1 zastrzel i l i  Inżyniera,  woźn icę  I konie .

KĄCIK HUMORYSTYCZNY-

E PI TA P H IU M .
Tu  S tc łyp in l eży  
W cywi lnej  odz i eży .
P a d ł  on,  proszę  pań s twa ,
Z  ręki Rady  Pa ńs t w a .
L e k k ie m  s w e j s m  ży c i e m  
P r z y p o m in a ł  paszę ,
Dz i ś  zaś.  gdy  już przeszed ł ,
B ę d z i e  l ź e j s z e m — wasze .

. N o w y  Szczutek*

PŁASKI ZEGAREK.
Z Wiednia w ysy ła  s ię za 3 rb 95 k 
tylko dlatego,  ż e  nasza  zagranlcz-'  
na firma kupuje zegarki  o po ło  
w ę  tani ej .  N a s z e  zegark i  bardzo
d ob reg o  ga tunku  prawdz iwie  płas­
kie  ( n i e  g r u b s z e  od rosyjskiego  
r u b l a )  e l e g a n c k i e g o  najnowszego  
f - isonu,  z p i e r w s z o r z ę d n y m  m e c h a  
n i z m e m ,  na  16 r u b l n a i h ,  nakręcają  

s i ę  u szk i e m r a z  na 3 8  godzin ,  w żadnym razie nie 
m o g ą  być  p o r ó w n y w a n e  z tani eml  nasladownictwa-  
ml,  zn an em l  w Rrsjl  pod n az w ą  „ c eb u l a * .

T y l k o  W i e d e ń  m o ż e  s p r z e d a w a ć  
t a k i e  d o b r e  z e g a r k i  p o  t a k  n i s k i e j
C e n i e  Cf  ca  zegarka  z c ł em i przesyłką:  I $zt.
3 rb. 95 k 2 szt.— 7 rb. 50 k , 3 s z t —10 rb. 
35 kop.  W y s y ł a n y  w y r e g u l o w s n y  co do mir  uty, 
po  o t r z y m a n i u  z a m ó w i e n i a  b e z  zadatku.  ADRES,  
prosimy w y c i ą ć  i m o c n o  nakle i ć n a  k o ­
p e r c i e  l u b  n a  o d k r y t c e .

T .  C 3-C IL 3L X ^Z ^ E S E i -  Ns 3 © .  
Wiedeń (Wien) 2/1 hostamt 23.

Na Ust co Wiedn i a  przykleja s i ę  markę 10 k„ 
na edkry tkę  4 kop.  Z za mó w ien ia mi  zwracać  się 
mo żn a  po polsku. 6 1 0 — 3— 1

Na raty i za gotówkę 
Nowootworzony magazyn p. f.

Ul. K apucyńska H otel „Victoria*.
P O L E C A :

N ac z yn ia  kuchen ne ,  l ampy,  szkło,  sam owary ,  me  
ble że lazne ,  fajans  i porcelanę oraz wsze lki e  przed­
m io ty  gospodars twa  d o m o w e g o  po możl iwie  nlzklcb 

ce n a ch  na bardzo  dogodnych  warunkach.
591  —  1 5 — 13

Św ieżo u kazały  się  w  druku na­
stępujące prace

J e r z e g o  K u r n a t o w s k i e g o
.Robotnicze związki zawodowe* —  1 rb. 
.Kooperatywa i kooperatyzm* (odczyt na­

grodzony na konkursie)— 15 kop.

Rozkład pociągów na st.  Lublin,
 Sezon  z i m o w y  ^

O d  d n i a  2 8 - g o  p a ź d z i e r n i k a  1 0 1 O  r  

O d c h o d z ą  z, L u b l i n a  
De Warszawy. Do Kowla.

6 m. 54 rano miesz.

2 m. 27 popoł. osob.

9 m. 1 wiecz. poczt.

9 m. 23 wiecz. IV kl.

7 m. 30 rano osob. 
9 m. 0 rano poczt. 
4 ai. 30 popot. osob 
12 m. 37 w n. miesz 
12 m. 08. rano IV kl.

Oo Łukowa.
3 m. 21 pop. mięsz
6 m. 55 r. U i IV kl. 
P rzy ch o d zą  z te k o * «  

8 m. 45 r. mięsz.
7 m.34w. II iIVkl
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